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Or.0063-1-7/09

P r o t o k ó ł  Nr 8/09
ze wspólnego posiedzenia Komisji Rewizyjnej oraz Komisji Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska, odbytego w dniu 
15 czerwca 2009r. w godz. od 1000 do 1200.
Obecni na posiedzeniu:
· członkowie Komisji Rewizyjnej:

1. Antoni Szlanga


- Z-ca Przewodniczącego Komisji

2. Maria Błonoiarz-Górna

3. Renata Dąbrowska

4. Dariusz Folerzyński

5. Leszek Pepliński

6. Andrzej Mielke

7. Marcin Wenta

Członkowie Komisji nieobecni:

1. p.Edward Gabryś

- usprawiedliwiony

Komisja składa się z 8 członków, obecnych na posiedzeniu – 7, nieobecny – 1, stwierdzono quorum i Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.

· członkowie Komisji Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska:
1. p.Antoni Szlanga

- Przewodniczący

2. p.Bogdan Kuffel

3. p.Renata Dąbrowska

4. p.Gabriela Wegner

5. p.Marek Czajka

6. p.Dariusz Folerzyński

7. p.Stanisław Kowalik

8. p.Józef Kołak

Członkowie Komisji nieobecni:

1. p.Edward Gabryś

- usprawiedliwiony

2. p.Józef Skiba


- usprawiedliwiony

Komisja składa się z 10 członków, obecnych na posiedzeniu – 8, nieobecnych – 2, stwierdzono quorum i Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.

· spoza Komisji:

1. p.Arseniusz Finster

- Burmistrz Miasta

2. p.Robert Wajlonis

- Dyrektor Generalny

3. p.Mieczysław Sabatowski
- Prezes MZK Spółka z o.o. w Chojnicach

4. p.Jacek Marczewski

- Dyrektor Wydziału GP

5. p.Jarosław Rekowski

- Dyrektor Wydziału Km

6. p.Jolanta Podolska

- Inspektor Wydziału Km

7. p.Serhij Świerko-Kurnosikow- Mieszkaniec Chojnic

Wspólne posiedzenie Komisji otworzył Przewodniczący p.Antoni Szlanga, powitał zebranych członków obu Komisji oraz pracowników Urzędu Miejskiego. Zaproponował poniższy porządek posiedzenia:

1. Analiza materiału sesyjnego.

2. Rozpatrywanie spraw bieżących.

3. Przedstawienie wyników kontroli, przeprowadzonych w Przedszkolu 

Samorządowym Nr 9 oraz w Żłobku Miejskim.






Porządek posiedzenia przyjęto przez aklamację.

Ad. 1

Projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2009r.
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie zaciągnięcia kredytu bankowego na sfinansowanie deficytu budżetowego oraz na spłatę wcześniej zaciągniętych pożyczek i kredytów

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie zmiany uchwały Nr XXVIII/342/09 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 6 kwietnia 2009r. w sprawie udzielenia pomocy finansowej na rzecz Powiatu Chojnickiego

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie określenia wysokości składki członkowskiej na rzecz Stowarzyszenia „Chojnicki Bank Żywności”

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie sprostowania oczywistej pomyłki pisarskiej w uchwale 
Nr VI/61/99 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 22 lutego 1999r. oraz uchwale 
Nr VIII/92/99 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 26 kwietnia 1999r.
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie przystąpienia do realizacji projektu „Integracja społeczna mieszkańców Chojnic korzystających z pomocy społecznej”

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały zmieniającej uchwałę Nr XXV/238/04 Rady Miejskiej w Chojnicach 
z dnia 13 września 2004r. w sprawie ustalenia zasad wynajmowania lokali wchodzących 
w skład mieszkaniowego zasobu miasta Chojnice

· Radny Stanisław Kowalik – chcę powiedzieć, że sytuacja na obecną chwilę wygląda w ten sposób, że uchwała musi być zmodyfikowana ze względu na obecną sytuację, jaką mamy 
w kwestii posiadania, czy też otrzymywania lokali do rozdysponowania mieszkańcom, którzy składają wnioski, czy też składają o przyspieszenie lokalu. Do tej pory była przeprowadzana punktacja, w tej chwili ze względu na szczupłość uzyskiwanych lokali to się ma nijak do rzeczywistości, w związku z tym ta punktacja jest w zasadzie nie brana pod uwagę, ponieważ szczególne warunki, jakie są w poszczególnych rodzinach, a szczątkowo otrzymujący mieszkania, to tej rodzinie przypisujemy mieszkanie.

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie nadania nazwy miejskim obiektom sportowym

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie zamiany nieruchomości

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie nadania nazwy placu

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie udzielenia bonifikaty w nabyciu prawa użytkowania wieczystego nieruchomości położonej w Chojnicach przy ul.Igielskiej, stanowiącej działkę nr 343/9

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie rozpatrzenia skargi Pani Jadwigi Zagozda na Burmistrza Miasta Chojnice

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie wynagrodzenia Burmistrza Miasta

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie przyjęcia darowizny przez Gminę Miejską Chojnice

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Ad. 2

W sprawach bieżących poruszono poniższe problemy:

Przewodniczący Antoni Szlanga – pewien czas temu w wyniku enuncjacji prasowej wpłynął do Przewodniczącego Rady Miejskiej wniosek Rady Rodziców z Zespołu Szkół Specjalnych o rozpatrzenie przez Radę Miejską, która udzieliła ulgi 100% na dowóz dzieci do szkoły, natomiast nie skorzystała z możliwości uchwalenia ulgi lokalnej, tylko oparła się na ustawowej regulacji mówiącej o tym, że rodzic ma prawo dowieźć dziecko do szkoły i momencie, kiedy jest opiekunem tego dziecka ma 100% ulgi, czyli jedzie za darmo, natomiast powrót nie jest uregulowany żadną ulgą, ani ustawową, ani ulgą lokalną – pismo rodziców w załączeniu.

Sprawa ta już była rozpatrywana przez Komisję Edukacji, natomiast chcę poinformować, jaki jest stan faktyczny. Otóż do Zespołu Szkół Specjalnych dojeżdża 30 uczniów niepełnosprawnych, wymagających opieki w czasie dojazdu do szkoły, są to uczniowie z miasta Chojnice. Około 
5 uczniów dojeżdża tylko raz w tygodniu i są dowożeni indywidualnie. Jeżeli chodzi o potrzeby 
w tym zakresie, to byłoby 25 rodziców po 2,20 zł za jeden przejazd razy dwa przejazdy razy 
42 tygodnie razy 5 dni, to jest łączny koszt 23.100,-zł i pięciu rodziców po 2,20 zł razy dwa przejazdy razy 42 tygodnie daje 924,-zł, czyli koszt po stronie budżetu miasta byłby rzędu 24.024,-zł.

Jeżeli chodzi o koncepcję uregulowania tej sprawy, bo co do tego, że należy tą sprawę uregulować, to nie ma wątpliwości, natomiast są dwie możliwości uregulowania tego. Pierwsza z możliwości jest taka, że Wydział Edukacji zakupiłby bilety na tą ilość, która jest tutaj wymagana, przy dowozie dziecka do szkoły rodzic odbierałby w sekretariacie dwa bilety na swój powrót i na dojazd po odbiór dziecka. Ta koncepcja wymagałaby określonego zaangażowania sekretariatu szkoły. Można byłoby pójść w tym kierunku, żeby wydać bilety na miesiąc, ale chcę zwrócić na jedną rzecz uwagę, że te dzieci bardzo często chorują i często opuszczają dni nauki w szkole, w związku z tym 
z punktu widzenia ekonomicznego byłoby bardziej wskazane, gdyby to wydawać dziennie.

Druga koncepcja, za którą opowiada się tutaj między innymi Pan Prezes Sabatowski jest taka, żeby dokonać nowelizacji naszej uchwały i wprowadzić 100% ulgę lokalną na dojazd i powrót rodziców, kiedy jadą sami.

· Prezes Mieczysław Sabatowski – tylko dodam, że ta druga koncepcja jest o tyle lepsza, 
z punktu widzenia skutków finansowych o tych samych pieniądzach mówimy, natomiast jest lepsza organizacyjnie, odbiera kłopot szkole, bo do mnie też już dotarły sygnały, że nie wiadomo, czy o określonej porze będzie Pani Sekretarka, rodzice też nie bardzo są zadowoleni z takiego rozwiązania, chociaż tak naprawdę pewnie najlepszym elementem byłoby to wydawanie biletów, ale skoro jest to kłopotliwe, to myślę, że nic nie stoi na przeszkodzie, aby było to uregulowane. Natomiast jest tutaj pytanie, czy może być zwaloryzowana dopłata, która została ustalona na przetargu, to jest pytanie pewnie do Pani Skarbnik.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – jest tylko jedno pytanie, technicznie. Wiemy z praktyki, że raz dowozi dziecko matka, raz ojciec, trzeciego dnia babcia, czy inna osoba, która jest upoważniona. Jak rozwiązać przywiązanie tej ulgi do kogoś?

· Prezes Mieczysław Sabatowski – każdy rodzic otrzymałby legitymację na okaziciela, byśmy bardzo szeroko rozszerzyli pojęcie opiekuna, byłaby to osoba spełniająca w danym momencie rolę opiekuna.

· Radna Renata Dąbrowska – mówimy cały czas o Zespole Szkół Specjalnych, a moje pytanie jest takie, są klasy integracyjne w szkole, gdzie uczęszczają też dzieci niepełnosprawne i są dzieci, które chodzą do zwykłych szkół i mają też orzeczenia lekarskie, im też przysługuje ulga i w jaki sposób do nich podejdziemy. Również takie dzieci są w przedszkolach, tam też są grupy integracyjne.

· Radny Stanisław Kowalik – to, że trzeba uregulować tą kwestie, to nie ulega wątpliwości najmniejszej i wszyscy jesteśmy zgodni. Natomiast tak się zastanawiam nad jedną kwestią, ponieważ Szkoła Specjalna, której organem założycielskim jest Starostwo, myślę, że w jakiś sposób tutaj Starostwo powinno partycypować chociażby w kwestie tej szkoły. Oczywiście to, co tutaj przedmówczyni wskazała, że w szkołach, gdzie organem założycielskim jest Urząd Miasta, tutaj należałoby z naszej strony wyjść z pomocą, natomiast myślę, że ta szkoła powinna być również dofinansowywana, czy też uregulowane kwestie biletów powinny być przez Starostwo.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – w piśmie Rady Rodziców jest zaznaczone, że są osoby mieszkające w Pawłowie, Nieżychowicach, Krojantach, oni również dowożą środkami komunikacji miejskiej. Ja proponowałbym, żebyśmy się ograniczyli w tym wypadku mimo wszystko tylko do dzieci miejskich, dzieci z Chojnic, a tamto są sprawy, gdzie powinien zawrzeć stosowną umowę Wójt i dopłacać do tych kosztów. Nas na teraz interesowałyby dzieci tylko mieszkańców Chojnic. Jeżeli mieszkaniec Chojnic posiada dziecko niepełnosprawne, które dowozi, to będzie mógł z takiej ulgi korzystać. Natomiast innej regulacji rodzice będą oczekiwali od Pana Wójta, który powinien się tutaj analogicznie zachować.

Z wypowiedzi rozumiem, że zgadzamy się, aby pójść w tym kierunku, żeby znowelizować naszą uchwałę o ulgach. Czy jesteśmy w stanie przed wakacjami jeszcze podjąć taką uchwałę, bo ona musi zostać ogłoszona w Dzienniku Urzędowym, żeby od września zaskutkowała.

· Dyrektor Generalny Robert Wajlonis – uchwała musiałaby zostać podjęta na sesji 22 czerwca i myślę, że nie ma problemu z przygotowaniem uchwały, Pan Dyrektor Rekowski projekt uchwały przygotuje, uchwała jest w miarę prosta jeżeli są sprecyzowane warunki udzielania tych ulg, sposobu, w jaki ma być ona udzielana, myślę, że szybka konsultacja z Panem Prezesem jest w pełni możliwa i nie ma problemu.

Komisja Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska wraz z Komisją Rewizyjną proponuje w trybie pilnym (na sesję 22 czerwca br.) przygotowanie projektu uchwały zmieniającej uchwałę o uprawnieniach do bezpłatnych przejazdów MZK Spółka z o.o. w Chojnicach z uwzględnieniem bezpłatnych przejazdów dla osób dowożących i odbierających dzieci niepełnosprawne z placówek oświatowych.

- 12 za (jednogłośnie).
Komisja Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska wraz z Komisją Rewizyjną wnioskuje o ustalenie pełnej liczby osób, którym przysługiwałoby prawo do bezpłatnych przejazdów (dotyczy to nie tylko Zespołu Szkół Specjalnych, również pozostałych szkół, w których istnieją klasy integracyjne oraz przedszkoli).

- 12 za (jednogłośnie).

Komisja Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska wraz z Komisją Rewizyjną prosi o zapewnienie środków dla MZK Spółka z o.o. w Chojnicach na refundację zwiększonej ilości przejazdów bezpłatnych na okres od września do końca bieżącego roku (poza konkursem na dopłatę, który został już rozstrzygnięty).
- 12 za (jednogłośnie).
Przewodniczący Antoni Szlanga – chciałbym przy okazji podziękować Panu Prezesowi Sabatowskiemu za szybką reakcję, pamiętamy wniosek dotyczący usytuowania wiaty na przystanku MZK przy ulicy Bytowskiej i jest odpowiedź Pana Prezesa, że taka wiata już istnieje – pismo w załączeniu.

Wpłynęło pismo Okręgowej Izby Lekarskiej, jest to Apel Okręgowej Rady Lekarskiej w Gdańsku w sprawie sytuacji Akademickiego Centrum Klinicznego Akademii Medycznej w Gdańsku – 
w załączeniu. Wszyscy radni takie pismo otrzymali i na pewno sprawa jest znana.

Również wpłynęła interpelacja w sprawie możliwości uruchomienia nowego połączenia kolejowego Trójmiasta z Berlinem – w załączeniu. To pismo również otrzymali wszyscy radni i sprawa jest znana.

Na moje ręce wpłynęło pismo Fundacji Ekologicznej Ziemi Chojnickiej i Zaborskiej, gdzie Pan Prezes Marek Wituszyński proponuje, aby na sesji zająć się zagadnieniami tak zwanego „Trującego Ciepła” – w załączeniu. Chcę przypomnieć, że poświęciliśmy temu tematowi debatę, zorganizowaną przez Komisję Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska, w której uczestniczyła większość radnych, temat omówiliśmy, wniosek był zasadniczo jeden. Ponieważ sytuacja materialna mieszkańców jest taka, jaka jest i nie ma możliwości bardzo energicznego zadziałania, chociaż są przepisy, które pozwalają na karanie, poszliśmy w tym kierunku, żeby zwiększyć tą formę edukacyjną. Ta forma edukacyjna jest realizowana, jak wiemy, odbyło się szereg spotkań 
w szkołach i na innych forach, gdzie te zagadnienia zostały bardzo mocno wyeksponowane, dlatego ja nie widzę konieczności poruszania tego na sesji, tym bardziej, że nie mamy zwyczaju od wielu już lat realizować sesji tak zwanych tematycznych, zresztą z ustawy o samorządzie wynika wprost, że zadaniem Rady jest stanowienie prawa lokalnego, a w tym wypadku niewiele możemy zrobić. Każdy radny otrzymał sprawozdanie z realizacji projektu „Trujące Ciepło także w Chojnicach” – 
w załączeniu, każdy zapewne się z tym zapoznał.

· Dyrektor Generalny Robert Wajlonis – jak najbardziej jestem za tym, żeby walczyć z jakimikolwiek truciznami, które zalegają nasze miasto, jednak chciałem zwrócić uwagę na jedną rzecz. Między innymi Pan Wituszyński mówi o tym, że można tego typu rzeczy robić w planach miejscowych, narzucić obowiązek, że ma być takie, a nie inne źródło ciepła. To się zgadza, rzeczywiście w planie miejscowym tak naprawdę można zapisać wszystko, tylko zwracam uwagę na jedną rzecz, to wszystko fajnie do momentu, w którym jest to na poziomie teorii. Natomiast w praktyce jest inaczej, podam przykład, jeżeli wprowadzimy w planie miejscowym, że na przykład ma być ogrzewanie tylko i wyłącznie gazowe lub elektryczne, tego gazu tam nie ma, to już na nas nakłada obowiązek doprowadzenia gazu. Nie dociągniemy gazu, to ma to wielki wpływ na ceny nieruchomości, nie w górę, ale w dół. Jeżeli ceny nieruchomości w wyniku sporządzenia planu miejscowego spadną, to mamy obowiązek również zapłacić odszkodowanie 
w tej sytuacji. To nie jest materia taka jednoznaczna, żeby zakrzyknąć „walczymy z trującym ciepłem”, bo każdy z nas jest zwolennikiem przecież tego, żeby środowisko było czyste, przyjazne, żebyśmy się sami nie zatruwali i żyli w rezultacie jak najdłużej i w pełnym zdrowiu. Tylko naprawdę to nie jest ta zasada, że wrzucić coś Radzie, czy Komisji, jak Rada tego nie zrobi, to ona jest winna, tak to się nie da, to jest szereg uwarunkowań, które powinny się pojawić 
w rozwiązaniach systemowych w kraju, a nie w naszych. To jest to, co nieudolnie na chwilę obecną państwo próbuje robić, chociażby z dofinansowywaniem tych alternatywnych źródeł ciepła typu kolektory słoneczne, gdzie rzeczywiście to państwo powinno łożyć pieniądze na pompy cieplne, na kolektory słoneczne, na te wszystkie źródła ciepła, które są nieinwazyjne do zewnątrz. Nie jest to rolą Rady, my możemy poprzeć Pana Wituszyńskiego, ale to on powinien angażować posłów, bo jest organizacją pozarządową. Rzeczywiście powinniśmy tutaj złożyć nacisk na naszą komisję, która przyznaje środki na działania organizacji pozarządowych właśnie chociażby w tym kierunku, przeznaczając większą pulę środków na profilaktykę, o której mówił Pan Przewodniczący, na te działania związane z lobowaniem posłów i Parlamentu w tym zakresie.

· Dyrektor Jarosław Rekowski – dopowiem do tego tematu, my na przełomie marzec-kwiecień realizowaliśmy kontrole w nieruchomościach prywatnych w celu sprawdzenia, jakim opałem są ogrzewane domy jednorodzinne i na szereg kontroli, które przeprowadziliśmy, nie stwierdziliśmy nieprawidłowości, żeby były spalane odpady pochodzenia komunalnego, czy plastiki, były to czyste kotłownie. Nieprawidłowości się niedopatrzyliśmy, chociaż były monity, że czarny dym ulatnia się z kominów.

· Radna Maria Błoniarz-Górna – pamiętamy, że my jednak, jako Rada Miejska, to przyczyniliśmy się do tego, żeby było ekologiczne ogrzewanie, bo przecież ci, którzy mają ogrzewanie ekologiczne płacą mniejszy podatek i uważam, że tu zrobiliśmy słuszny krok i to jest najważniejsze, co mogliśmy zrobić, jedyne, co mogliśmy na tą chwilę zrobić.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – rozumiem, że wszyscy podzielają pogląd, iż nie ma potrzeby takiej, żeby poświęcać sesję temu tematowi, tylko te działania, które są podejmowane, konsekwentnie realizować.

· Dyrektor Generalny Robert Wajlonis – Pan Prezes Wituszyński zawsze może przyjść na Komisję i przedstawić problemy.

Przewodniczący Antoni Szlanga – jest jeszcze pismo, które wpłynęło do Pana Burmistrza i Burmistrz prosi o opinię, chodzi o zmianę trasy dla połączeń obsługiwanych przez PKS Chojnice/Człuchów/Gdańsk w relacjach Chojnice-Gdańsk-Chojnice – w załączeniu.
Komisja Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska wraz z Komisją Rewizyjną pozytywnie opiniuje pismo dotyczące zmiany trasy dla połączeń obsługiwanych przez PKS Chojnice/Człuchów/Gdańsk w relacjach Chojnice-Gdańsk-Chojnice.

- 12 za (jednogłośnie).
Przewodniczący Antoni Szlanga – mamy dwie sprawy dotyczące nieruchomości przy ulicy Grobelnej, róg Grobelnej i Młyńskiej, jest to nieruchomość, której właścicielem są Państwo Piotrowscy i od nich wyszła jedna propozycja i jedna prośba.

· Dyrektor Generalny Robert Wajlonis – tutaj ma znaczenie własność terenu, jeżeli jest to współwłasność, to przy tak zwanej małej wspólnocie, czyli poniżej 8, musi być jednomyślność wszystkich współwłaścicieli co do wszelkich kwestii związanych z nieruchomością. 

· Przewodniczący Antoni Szlanga – chciałbym, abyśmy wypowiedzieli się co do zasady. Pierwszy wniosek Państwa Piotrowskich jest taki, żeby przekazać miastu tą część podwórkową, żeby miasto urządziło tam parking i pobierało pożytki z tego parkingu. Teren póki co jest nieuporządkowany, właścicieli nie stać na to, żeby tam zrobić to własnym sumptem. W związku z tym Burmistrz zwrócił się do Komisji Gospodarki Komunalnej o opinię, czy byłaby skłonna, żeby miasto przeznaczyło środki na urządzenie tego parkingu, uporządkowanie tego całego kwartału i pobieranie pożytków, oczywiście stosowne umowy i jak to ma wyglądać, na jaki czas, to już byłaby sprawa prawników i Wydziału Gospodarki Komunalnej i Ochrony Środowiska, którzy by spisali umowę z tymi ludźmi, gdybyśmy pozytywnie to zaopiniowali. Miasto ma uporządkować, ponieść nakłady i brać pożytki z parkometrów.

· Dyrektor Generalny Robert Wajlonis – jedyne, co wchodzi w grę, to dzierżawa 30-letnia, bo taka maksymalnie może być. Wówczas trzeba Pana Dyrektora Rekowskiego zobligować, żeby obliczył jaka jest tam możliwa ilość miejsc parkingowych, jaki możemy mieć z tego dochód, jaki koszt urządzenia tego, trzeba sobie odpowiedzieć co z murem. Pan Dyrektor musi zrobić szkice, wyliczyć wstępny kosztorys inwestorski, obliczyć ilość miejsc parkingowych na podstawie średniej w tym miejscu, jaki dochód uzyskujemy z parkometrów i wtedy sobie odpowiemy na pytanie, wtedy Komisja będzie mogła zabrać swój głos, czy nam się to opłaca, czy nie, wówczas udzielimy takiej odpowiedzi. Na kolejne posiedzenie Komisji Pan Dyrektor Rekowski takie informacje przygotuje.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – uważam, że propozycja Dyrektora Generalnego jest słuszna. Jeżeli daje to szansę uporządkowanie tego rejonu, to opiniujemy wniosek pozytywnie, natomiast sprawy techniczne, sprawy nakładów i umów pozostawiamy na kolejne posiedzenie Komisji, chociaż nie wiem, czy to potrzebne jest na Komisję, naszym zadaniem jest zaopiniowanie zasady.

· Dyrektor Generalny Robert Wajlonis – co do zasady osobiście bym się wypowiedział 
w momencie, w którym będziemy wiedzieć jaki jest z tego zwrot, bo na chwilę obecną nie wiemy, może się okazać, że do tego dołożymy. Pan Dyrektor przygotuje wyliczenia, to nie jest decyzja na w tej chwili, tego pewnie i tak nie zrobimy w tym roku, jest tu kwestia środków, musimy wiedzieć, jakiego rzędu to są środki. Uważam, że temat należy odłożyć na kolejne posiedzenie Komisji.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – w takim razie nie głosujemy żadnego wniosku, sprawę pozostawiamy otwartą na kolejne posiedzenie.

Jest jeszcze druga sprawa od tych samych Państwa, chodzi o partycypację miasta w kosztach odnowienia elewacji tego dużego budynku magazynowego.

· Dyrektor Generalny Robert Wajlonis – zgodnie z naszą uchwałą warunkiem sine qua non udzielenie jakiejkolwiek pomocy jest wpis obiektu do rejestru zabytków. Z mojej wiedzy wynika, że obiekt ten nie jest wpisany do takiego rejestru zabytków, to muszą wykazać wnioskodawcy.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – czyli tą sprawę też pozostawiamy na kolejne posiedzenie Komisji.

· Dyrektor Generalny Robert Wajlonis  - moja propozycja jest inna, zobligować Pana Architekta Miejskiego Andrzeja Ciemińskiego, który odpowiada za te kwestie i ma stosowne służby, do przedłożenia Komisji opinii co do możliwości w kontekście wpisu do rejestru zabytków, jak i potrzeby oraz w jakim zakresie.

Komisja Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska wraz z Komisją Rewizyjną prosi o zobligowanie Architekta Miejskiego Pana Andrzeja Ciemińskiego do przedłożenia Komisji Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska opinii co do możliwości w kontekście wpisu do rejestru zabytków, jak również potrzeby remontu elewacji budynku magazynowego przy ulicy Grobelnej.

- 12 za (jednogłośnie).
Przewodniczący Antoni Szlanga – pozostała jeszcze jedna sprawa, która została skierowana do nas przez Burmistrza, mianowicie chodzi o opinię na temat lokalizacji w Chojnicach krytego lodowiska, na ręce Burmistrza wpłynęło stosowne pismo Pana Serhieja Świerko-Kurnosikowa o treści” Zwracam się z zapytaniem rozpatrzenia możliwości budowy krytego lodowiska w Chojnicach. Efektywne prowadzenie takiego obiektu musi, moim zdaniem, uwzględniać przede wszystkim dobrą lokalizację obiektu. Takie kryteria spełnia teren przyległy do Parku Wodnego, obecnie boisko trawiaste. Proszę o rozpatrzenie możliwości dzierżawy lub sprzedaży w/w terenu pod budowę lodowiska. Wszelkie nakłady inwestycyjne, związane z budową tego obiektu, zamierzam ponieść we własnym zakresie. Proszę o rozważenie mojej propozycji i podjęcie rozmów”. Takie pismo wpłynęło i w świetle tego pisma  Dyrektor Wydziału Gospodarowania Przestrzenią i Nieruchomościami Pan Jacek Marczewski opracował koncepcję, wprawdzie koncepcję nie dotyczącą obecnego boiska trawiastego wychodząc z założenia, że obiekt tej wielkości można z powodzeniem umieścić w innym miejscu, mamy wyrys tej koncepcji – w załączeniu. Ta koncepcja przewidywałaby umieszczenie obiektu lodowiska o powierzchni 2.150 metrów w pobliżu istniejącego placu zabaw, przy czym w tej koncepcji plac zabaw byłby minimalnie ograniczony i stanowiłoby to jakiś zwarty kompleks obiektów: basen, hala widowiskowo-sportowa, lodowisko z drugiej strony zamknięte hotelem wraz z restauracją „Słoneczna”.

· Dyrektor Generalny Robert Wajlonis – osobiście bym prosił, żeby Pan Dyrektor Marczewski zastanowił się nad jednym, bo patrząc na tą koncepcję to ja tutaj jedną rzecz tylko widzę taką, dla mnie przynajmniej, czy możliwość jest zamiany, ten plac zabaw dzieci starsze i za nim jest dopiero lodowisko. Tak naprawdę to nie ma komunikacji bezpośrednio z drogą i mnie osobiście taka komunikacja by nie odpowiadała przy takim obiekcie, a tam fizycznie chyba nie ma żadnych przeciwwskazań, żeby zrobić odwrotnie, czyli ten kompleks maluchy i plac dla dzieci starszych, żeby on był jak gdyby jednym fizycznym ciągiem z takim lekkim przesunięciem, tak, jak w tej koncepcji drugiej, która jest, co jest jedynym chyba sensowniejszym rozwiązaniem. Przejście do lodowiska przez plac zabaw, to osobiście uważam, że jest nie do przyjęcia dla nas, jako dla miasta.

· Dyrektor Jacek Marczewski – można powiedzieć, że ta koncepcja odpowiada na dwa podstawowe elementy. Jedno to lokalizacja tej sali na boisku trawiastym bądź też na istniejącym placu zabaw. Rozważaliśmy jeszcze inne lokalizacje w mieście, ale jednak skupiliśmy się na tej, ponieważ w tym kierunku też zmierza wniosek Pana Kurnosikowa, więc lokalizacja na boisku trawiastym lub w innym miejscu, czyli wychodzi na placu zabaw lub w tym miejscu, gdzie te urządzenia dla dzieci są w tej chwili zlokalizowane i z analiz wynika, że nie powinno być lokalizowane na boisku z takie oto przyczyny, że Gimnazjum Nr 1 będzie obsługiwać tą tak zwaną w studium miejskim jednostkę urbanistyczną „C”, czyli jest to obszar zlokalizowany od ulicy Derdowskiego-Igielskiej aż do ulicy Gdańskiej. W przyszłości obszar ten będzie wymagał funkcjonalnego podziału na dodatkowe trzy jednostki, skupione wokół trzech szkół podstawowych, bo to wychodzi z prostych obliczeń ilości mieszkańców i wówczas Gimnazjum Nr 1 będzie musiało służyć wszystkimi 45 oddziałami, jakie w tej chwili posiada, może oddziały nie funkcjonują, ale ma tyle sal lekcyjnych i będzie musiało służyć nie dość, że całej tej jednostce C1, C2, C3, to jeszcze jednostce położonej pomiędzy ulicą Tucholską a torami, które w perspektywie rozwoju miasta nigdy nie osiągnie takiej liczebności, żeby mogła gdzieś indziej się załapać, chyba, że Wójt zbuduje gimnazjum. Czyli takie będą potrzeby, to jest młodzież w takim wieku, że potrzebuje po prostu miejsca do zajęć wychowania fizycznego. Stąd też, moim zdaniem, zachowanie boiska trawiastego dla różnych gier sportowych jest tam niezbędne, to jakby nie wchodzi w analizę samego lodowiska.

Teraz co do już bardziej szczegółowej lokalizacji, gdzie ma być plac zabaw, czy lodowisko można przesunąć do narożnika, czy bliżej centrum, to proszę nie traktować tej koncepcji jako wiążącej, to jest jakby analiza chłonności terenu, ja rysowałem na tym terenie wiele koncepcji, akurat wskazałem na tą, gdzie obiekt jest przesunięty bliżej środka, czyli nie to, co Pan Dyrektor Generalny wskazał, tylko z powodów własności gruntu, ponieważ ona musiałaby wejść lub zbliżyć się bezpośrednio do pasa zieleni, który nie stanowi własności miasta i tam mógłby być problem. Jest to własność osób prywatnych, my staramy się to od iluś lat już wykupić, w tej chwili już albo jest w toku, albo wystąpiliśmy o zasiedzenie tej nieruchomości, jak będzie dalej, nie wiadomo, w każdym razie gdyby miało być coś realizowane natychmiast, to leżałoby to 
w realnych ramach organizacji. Co do lokalizacji takich obiektów publicznych często pada zarzut ich schowania, że one nie są przy drodze i tak dalej. Jest to kwestia spojrzenia na ten teren, według mnie ten plac centralny, na którym w tej chwili jest duży plac zabaw, należy traktować jako plac wnętrza urbanistycznego i to wnętrze urbanistyczne, jego ściany właśnie stworzyć, 
z jednej strony OSiR, z drugiej strony hala Parku Wodnego, z trzeciej strony lodowisko na przykład i z czwartej będzie to restauracja z hotelem i wchodząc od tej strony jest to pełne otwarcie, te obiekty zasługują na eksponowanie elewacji właśnie od tego wnętrza, bo wejście z każdej strony jest właśnie tam od tyłu. W sumie ulica Wagnera z pewnego punktu widzenia też jest od tyłu, ale tam jest wygodny dostęp i to pod tym względem się uzasadnia.

Oczywiście miejsce, jeżeli chodzi o lokalizację miejsc parkingowych, jest to obecny plac nauki jazdy, czyli były kort tenisowy, z taką funkcją był kiedyś projektowany. Oprócz tego jest dosyć znaczna rezerwa w przypadku poszerzenia Huberta Wagnera w stronę Gimnazjum Nr 1, gdzie można mówić o chłonności 50-60 miejsc parkingowych. Parking z natury rzeczy jest rezerwą terenu zawsze, bo to jest tylko asfaltowy plac, który zawsze można jakoś inaczej zabudować. Oczywiście rezerwa terenu jest jeszcze od strony targowiska i cmentarza żołnierzy radzieckich 
i tam w tym otoczeniu na pewno można bardzo ładnie to wszystko zmieścić, czyli mówimy o rezerwach miejsc parkowania nawet do 200 sztuk i zmianie układu podejścia do tego.

· Pan Serhij Świerko-Kurnosikow – zbadałem wszystkie lodowiska w okolicy, mam na przykład przychody i koszty lodowiska w Grudziądzu, z Panem Prezydentem Grudziądza rozmawiałem i uzyskałem takie informacje. Wszystkie lodowiska z miast mają albo straty, albo wychodzą na zero. Zbadałem trzy lodowiska prywatne, które funkcjonują pod Katowicami i one przynoszą zyski. Rozmawiałem z właścicielami tych lodowisk i jednym z bardzo ważnych warunków jest to, że musi być dobra lokalizacja, to jest rzecz numer jeden i w moim rozumieniu dobra lokalizacja na przykład tu z tyłu, gdzie jest zaproponowana na placu zabaw dla dzieci, mnie nie odpowiada. Dobra lokalizacja byłaby taka, żeby obiekt był chociaż częściowo widoczny, a taki, niestety, znajduje się tylko na boisku trawiastym. Żeby ta inwestycja, która jest przeze mnie szacowana około 1,8-2,5 mln zł w zależności od tego, jak w ostateczności ten obiekt będzie wyglądał, dla mnie to powinno się znajdować na tym boisku trawiastym. Jeżeli zakładajmy, że miejsc parkingowych przy tym boisku trawiastym byłoby za mało w jakiś sposób, ludzie są wygodni i czasami nie chce się komuś przejść nawet 100 metrów, każdy chce podjechać, wejść, zapłacić i się bawić, to tu jest tak ten plac manewrowy, na którym by się zmieściła jeszcze większa ilość samochodów. Prosiłbym o rozważenie tego boiska trawiastego, dla mnie, jako inwestora, boisko trawiaste jest najlepszym rozwiązaniem. Ja muszę patrzeć pod kątem tego, żeby ta inwestycja mnie przynosiła zyski, a nie jak w przypadku na przykład lodowisk miast, one mają prawie wszystkie straty. Znam cztery lodowiska, byłem w Grudziądzu, w Swarzędzu, w Poznaniu i wszystkie, które należą do miast, wszystkie mają albo zero, albo straty. Ja muszę 
z tą opinią też bardzo się liczyć, bo inwestycja prywatna daje zyski, ale to daje zyski dlatego, że osoba, która to prowadzi, po prostu bardzo dużo czasu temu poświęca i robi wszystko, żeby te zyski powstały, przy inwestycji prywatnej one muszą być, miasto może sobie pozwolić na dopłatę, inwestor prywatny nie, bo nie będzie miał z czego. Dlatego jeszcze raz proszę o rozpatrzenie tej mojej propozycji odnośnie tego boiska trawiastego, według mojego zdania na taki obiekt to jest najlepsza lokalizacja. Dla mnie najlepszym rozwiązaniem byłaby dzierżawa tego obiektu, nawet nie sprzedaż, dzierżawa, bo nie muszę wykładać, nie muszę brać więcej kredytu na to, żeby zapłacić za tą działkę, a tak właścicielem działki nadal pozostanie miasto, a ja na przykład bym chciał to wziąć w dzierżawę na jakąś ilość lat z możliwością pierwokupu w późniejszym terminie.

· Dyrektor Generalny Robert Wajlonis – Pan sobie zdaje sprawę z tego, że to jest maksimum w polskim prawie 30 lat.

· Pan Serhij Świerko-Kurnosikow – zdaję sobie z tego sprawę.

· Dyrektor Generalny Robert Wajlonis – jest jeszcze inna kwestia przy dzierżawie. Przy dzierżawie jest kwestia rozliczenia nakładów, które Pan poniesie na terenie, bo Pan jest właścicielem tych nakładów, ale z kolei w momencie wybudowania, my, jako właściciel gruntu, zgodnie 
z zasadą prawa cywilnego stajemy się właścicielem budynku, który Pan tam wzniesie. Panu przysługuje roszczenie do miasta w tym momencie o zwrot tych nakładów, ponieważ my jesteśmy właścicielem tego, co Pan tam wybuduje. Z tego Pan sobie musi zdawać sprawę, że tak to wygląda w polskim prawie.

· Pan Serhij Świerko-Kurnosikow – takie rzeczy zawsze jeszcze mogę przedyskutować z osobą, która się bardziej na tym zna.

· Dyrektor Generalny Robert Wajlonis – Pan musi to przedyskutować z prawnikiem, tu jest ten problem, ja nie ukrywam, że dla miasta również kłopotliwy w takiej sytuacji.

· Pan Serhij Świerko-Kurnosikow – chciałbym otrzymać dwie propozycje, zarówno sprzedaż, jak i dzierżawa, bardziej by mi odpowiadała dzierżawa, bo dostaję fakturę od miasta, którą mogę w całości wrzucić w koszty, z kolei zakup ziemi, to jest z punktu widzenia podatków nie za bardzo korzystne.

· Dyrektor Generalny Robert Wajlonis – nie byłoby problemu, gdyby nie postępujące zmiany w polskim prawie. Istnieje na pewno taka możliwość ustanowienia użytkowania wieczystego, natomiast to użytkowanie wieczyste wcześniej, czy później upadnie w Polsce, tego nie będzie, bo to jest wymysł rzeczywiście dosyć dziwny. Akurat w Pana przypadku to użytkowanie wieczyste miałoby sens, bo użytkowanie wieczyste nie musi być na okres 99 lat, ono może być na okres krótszy, na przykład tych lat 50, co by rozwiązywało sprawę w takiej sytuacji, bo Pan by płacił pierwszą wpłatę 15% wartości i później płacił tylko wartość roczną użytkowania wieczystego, będąc jednocześnie jak gdyby właścicielem i gruntu tak naprawdę, praktycznie, jak i właścicielem nadbudowy i ten grunt mógłby być nawet przedmiotem obrotu, Pan może go spokojnie sprzedawać, może być przedmiotem dziedziczenia i tak dalej. Jednak w tym momencie jest to kwestia taka, my musimy sobie odpowiedzieć na pytanie, czy ta lokalizacja przez Pana proponowana jest do przyjęcia dla Rady Miejskiej, to jest odpowiedź na klasyczne pytanie. My odpowiadamy wprost, teren boiska jest bardzo duży i dla nas włożenie tam placu 2.100 metrów, to jest zmarnowanie pozostałego terenu.

· Pan Serhij Świerko-Kurnosikow – ta powierzchnia to jest sama hala, poza tym wokół hali musi być jakieś miejsce, nie może stać na samej granicy, musi to jakoś wyglądać. Poza tym muszę mieć jakieś miejsce na wypadek, bo zakładam, że lodowisko będzie miało wymiary 40x20, pełnowymiarowe lodowisko ma 60x40. Wchodziłoby w grę zrobienie pełnowymiarowego lodowiska, ale nie jestem przekonany, czy Chojnice są w stanie finansowo uciągnąć taki obiekt, dlatego muszę zostawić sobie miejsce, szerokość hali zrobić na wypadek, jak by w przyszłości lodowisko trzeba rozbudować, bo nie wiemy, co się zdarzy, może będą odbywać się jakieś zawody i to będzie opłacalne, ale długość hali zawsze można jedną ścianę rozebrać i przestawić 
o ileś metrów, żeby to lodowisko zrobić pełnowymiarowe, jednak obawiam się, że Chojnice nie uciągną takiego nakładu, bo robiłem symulację przy zatrudnieniu 6 osób, brałem pewną ilość prądu zużytego, realnie pytałem na lodowiskach, ile maszyna bierze prądu średnio na miesiąc, to z oświetleniem hali jest wielkość 18.000,-zł miesięcznie sam prąd, koszty utrzymania takiego lodowiska są na poziomie 50.000,-zł. Wziąłem wszystkie możliwe wydatki, jakie tylko są, bo muszę tak przyjąć i obawiam się, jeżeli zrobię większe, to Chojnice nie uciągną tego obiektu finansowo, czyli nie ma takiej potrzeby, żeby robić większe. Może w przyszłości będzie widać, że jest takie zainteresowanie, że trzeba rozbudować, to zrobimy.

· Radny Leszek Pepliński – czy rozważał Pan jakąś alternatywę, czy tylko w tym miejscu, 
a jeżeli w innym, to dyskusję urywamy i kończymy, czy może jednak w innym miejscu, gdyby tutaj nie doszło do finalizacji.

· Pan Serhij Świerko-Kurnosikow – ja rozważałem jeszcze lokalizację inną, miasto sprzedaje 
w kierunku ulicy Bytowskiej, jest tam duża działka, jednak rozmawiałem z iloma osobami 
i 95% mówi, że tylko i wyłącznie przy Parku Wodnym, bo to jest na zasadzie marketu, jest sala, jest pływalnia, to jest takie skupisko, ludzie lubią chodzić w jedno miejsce, żeby wejść i załatwić kilka rzeczy naraz.

· Radny Stanisław Kowalik – doskonale Pan to ujął mówiąc o tym, że lodowisko powinno być przypisane do kompleksów sportowych, czy też rekreacyjnych. Myślę, że propozycja tutaj wskazana przez Pana Dyrektora jednoznacznie wskazuje, że ten obiekt będzie w zasadzie w sąsiedztwie wszystkich obiektów obecnie istniejących i w niczym by nie zakłócił, to nie jest gdzieś, że on jest na zapleczu, czy też gdzieś za ścianą innego obiektu, on będzie widoczny 
i w zasadzie on będzie na terenie wszystkich obecnie istniejących kompleksów sportowych, bo nie ma takiej opcji, żeby gdzieś był schowany za restauracją, za innym obiektem, on będzie wyeksponowany na zewnątrz, gdzie będzie plac zabaw, będą boiska i to uzupełni, czy wypełni tą taką lukę, która dzisiaj obecnie tam funkcjonuje. Natomiast to, co powiedział Pan Dyrektor 
i Pan Przewodniczący, zajęcie miejsca obecnie istniejącego boiska, które ma powierzchnię ponad 6.000 metrów, jednoznacznie tutaj miasto poniosłoby niepowetowane straty i w związku 
z tym to, co Pan sam przyznał, że szeroko pojętym wskaźnikiem, mianowicie to, że budowanie pełnowymiarowego lodowiska dzisiaj na to Chojnic nie stać, a tym samym zawężamy powierzchnię budowy tego lodowiska do wymiary 40x20 i pozostałe grunty, czy działka pozostaje w jakimś odłączeniu się od całości. W związku z tym to, co Pan Dyrektor również wskazał, że obecnie funkcjonujące w pobliżu tego obiektu szkoły korzystają z tego boiska i na obecną chwilę i w przyszłości nie będzie innego boiska, tym samym to boisko musi na obecną chwilę pozostać w takim stanie.

· Radny Marcin Wenta – czy Pan już ma doświadczenie w prowadzeniu takiego lodowiska, jeżeli nie, to skąd zainteresowanie akurat lodowiskiem i Chojnicami.

· Pan Serhij Świerko-Kurnosikow – mieszkam w Chojnicach około 14 lat, mam żonę, dom 
i dziecko, czyli jestem prawie Chojniczaninem. Jeżeli chodzi o lodowisko, to już od dłuższego czasu poszukuję jakiegoś innego biznesu, takiemu, który by na przykład mojemu dziecku dał jakąś możliwość zajmowania się czymś i żonie, bo ona lubi takie obiekty, takiego typu zajęcie. Lodowisko, bo uznałem, że brak konkurencji z punktu widzenia biznesowego, brak konkurencji w ogóle w Chojnicach, na pewno w okolicy nie powstanie drugie lodowisko, jeżeli będą chcieli przyjechać, to przyjadą do Chojnic, bo nie ma gdzie, podejrzewam, że to będzie jedyne lodowisko przez dłuższy okres czasu. Druga rzecz, zimy mamy takie, jakie mamy, jako dziecko chodziłem na jeziora i o mało się nie utopiłem, rodzice boją się po prostu wysłać dziecko na jezioro charzykowskie, które zamarza raz na kilka lat, zimy będą jeszcze gorsze, bardziej ciepłe i nie będzie w ogóle możliwości jeżdżenia na łyżwach, pozostaje tylko i wyłącznie lodowisko zamknięte.

· Radny Marcin Wenta – rozumiem, że zwiedzał Pan te miejskie obiekty, a czy jakieś prywatne też gdzieś funkcjonują i to z powodzeniem?

· Pan Serhij Świerko-Kurnosikow – prywatne, mam sprawozdania, bo to jest trochę za daleko 
z Chojnic, mam dwa sprawozdania i jedno lodowisko ma zyski na poziomie 20-30 tys zł netto miesięcznie, w okresie letnim mają niewielką stratę. Wszystko zależy od tego, jak osoba prowadzi takie lodowisko. Prywatne lodowisko jest pod Katowicami, otrzymam jeszcze dokładne dane z lodowiska, które prywatne funkcjonuje w mieście wielkością podobnym do Chojnic, również dostanę dokładne dane odnośnie przychodów, wydatków i tak dalej, im więcej tego nazbieram, tym dla banku będę miał lepszy, wyraźniejszy biznesplan.

· Dyrektor Generalny Robert Wajlonis – ja bym do końca Pana obaw nie podzielał, że ta lokalizacja, którą proponuje Pan Dyrektor Marczewski, jest taką lokalizacją dla Pana niewłaściwą, bo tak naprawdę gdyby to było rzeczywiście szczere pole, czy ewentualnie w otoczeniu obiektów, które nic nie mają wspólnego ze sportem, to w jakimś stopniu miałby Pan rację. Chojnice, tak, jak Pan to słusznie podkreślił, i region jest specyficzny, Chojnice są centrum ciężkości dla społeczności 200 tysięcy z dwóch województw, pomorskiego i kujawsko-pomorskiego, ten promień oddziaływania to jest od 50 do 60 km, to widać zresztą gdyby zrobić badania w marketach chojnickich i byłby przekrój społeczeństwa, który tutaj z okolicy przyjeżdża i to są potencjalni klienci lodowiska. To nie są ludzie, którzy będą jechali i zobaczą napis „lodowisko” i oni na to lodowisko przyjadą, oni o tym lodowisku i tak będą wiedzieć, ponieważ raz, że będą przyjeżdżać na pływalnię, a ten obiekt z pływalni będzie doskonale widoczny w tamtym miejscu, druga rzecz, tak naprawdę nawet nasz basen on działa w oparciu o tak zwane programy basenowe, gdzie to my, jako samorząd, dotujemy szkoły, żeby z tego basenu korzystały. Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że jako gmina również będziemy wykupywać godziny na lodowisku, to nie ulega wątpliwości, bo dzieci będą chciały jeździć na łyżwach. Początkowo może to się odbywać na zasadzie chęci po południu, ale z czasem rzeczywiście te zajęcia sportowe, bo tak naprawdę równość podmiotów powoduje, że jak my zrobimy przetarg, to wiadomo, że tak, czy inaczej albo będziemy z Panem negocjować, albo w jakiejś formie przetargowej takie godziny będzie można dla szkół wykupić. Natomiast wielkiej różnicy, takie jest moje zdanie, ja się mogę mylić, czy Pan będzie miał na tym boisku, czy nie, to nie uczyni, bo rezerwa tego placu jest dość duża, możliwość miejsc parkingowych jest zarówno od strony Kościerskiej, jak również od strony zjazdu, tam, gdzie jest ten parking w tej chwili. Pan ma rację co do zasady, że ludzie najchętniej do sklepu by wjechali samochodem i kupowali z okienka, ale generalnie to nie są aż tak olbrzymie odległości, żeby z nich nie korzystać, do Parku Wodnego też w jakimś stopniu trzeba podejść. Ja nie namawiam Pana ani w jedną, ani w drugą stronę, bo Komisja jeszcze żadnej decyzji nie podjęła, rozmawiamy w tej chwili o pewnych wariantach, my staramy się Pana przekonać, że ta lokalizacja, którą Panu proponujemy, nie jest zła, niechciałbym również ani pochopnej decyzji z naszej strony, ani pochopnej decyzji z Pana strony, bo projekt jest godny uwagi, on wpływa na rozwój miasta. Miasto jako samorząd ma obowiązek stworzyć warunki, my te warunki staramy się stworzyć i przekonać Pana, że te warunki, które tworzymy, są dobre.

· Pan Serhij Świerko-Kurnosikow – jako inwestor patrzę na mapkę i tak, to jest zasłonięte, to jest zasłonięte i to jest zasłonięte z każdej strony, ja patrzę na mapkę jako inwestor i obiekt powstanie, ten hotel, który się znajduje obok z restauracją, to obiekt lodowiska nie będzie wyższy od tego hotelu, może nawet trochę niższy, on będzie na poziomie wysokości 9-10 metrów, ale to już od projektanta zależy. Dla mnie jest to zasłonięte.

· Dyrektor Generalny Robert Wajlonis – ale jak Pan zwróci uwagę od strony ulicy Młodzieżowej i Wagnera, niech mi Pan wierzy, widoczność na to lodowisko, czy na boisku po lewej, czy po prawej jest identyczna, nawet śmiem twierdzić, że w tej lokalizacji proponowanej przez nas, czyli przybliżonej do rogu jest identyczna, bo na tym boisku też Pan nie uzyska widoczności ze strony ulicy Kościerskiej, wręcz odwrotnie, bo boisko jest zaniżone, więc w ogóle obiekt będzie niewidoczny. Tam naprawdę to nie widoczność będzie skutkowała, a to, że będzie to jedyne lodowisko, o którym wszystkie gazety napiszą i wszyscy będą o nim wiedzieli, ludzie przyjadą, bo będą wiedzieli, że tam jest. Ludzie z ulicy to nawet nie będzie procent w tym przypadku. Chojnice są na tyle ciekawym miastem, że jest sześć tytułów prasowych plus internet opisujący lokalnie plus radia lokalne dwa i każdy się prześciga w tym, żeby coś napisać. Pana lodowisko zostanie odmienione przez wszystkie możliwe przypadki. Miejsca parkingowe są najważniejsze, bo ludzie będą przede wszystkim korzystali z parkingu, a jeżeli on będzie przy lodowisku, to zobaczą to lodowisko.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – pływalnia, hala widowiskowo-sportowa też nie jest widoczna, ona też jest w głębi zasłonięta przez szkołę, jednak wszyscy tam trafiają. Widoczność lodowiska od strony przejazdowej nie będzie, obojętnie, czy będzie stało w jednym, czy drugim miejscu. Wszyscy wiedzą, że jest to kompleks sportowy i tam trafią, to jest ta sama grupa odbiorców, to są ci sami ludzie, którzy interesują się sportem i rekreacją, którzy chodzą na basen, którzy chodzą na jakieś aerobiki, którzy chodzą do hali Centrum Park, oni będą uczestniczyli też w tych działaniach, które będą realizowane na lodowisku.

· Dyrektor Generalny Robert Wajlonis – mało tego, jeżeli boisko pozostanie, na tym boisku odbywa się również szereg imprez o charakterze rekreacyjnym.

· Dyrektor Jacek Marczewski – kompleksy rekreacyjno-sportowe mają charakter kompleksów zwartych. W zasadzie z technicznego punktu widzenia nie ma przeszkód, żeby taki kompleks urządzić w jednym obiekcie, basen z halą sportową i lodowiskiem może być w jednym zamkniętym wnętrzu być zrobione na wiele sposobów, wówczas ten efekt wzajemnego zasłaniania poszczególnych obiektów to nawet trudno byłoby zwracać na niego uwagę, ponieważ z samego faktu zwarcia obiektów wynika, że któryś z którejś strony nie jest widoczny. Myślę, że jak pokazujemy na tablicach wjazdowych, że jest pływalnia, tak samo możemy pokazać, że jest lodowisko.

· Radna Maria Błoniarz-Górna – dlaczego chciałabym, żeby to boisko zostało zachowane? Na tym boisku wszyscy mają masowe imprezy i tam jest największa reklama i bezpowrotnie stracimy ten teren. Również proszę sobie wyobrazić, że Gimnazjum Nr 1 jest obok, które niby ma swoje boiska, ale musi też korzystać z tego boiska. Tam na okrągło popołudniami na tym boisku są ludzie, którzy będą widzieli, że obok jest lodowisko, jest to jakby naturalna reklama.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – wydaje mi się, że posadowienie tego lodowiska we wskazanej lokalizacji, jednej, bądź drugiej, pozwala nam na właściwe zagospodarowanie tego całego ciągu komunikacyjnego. Pan Dyrektor Marczewski wskazał na jedną bardzo ważną rzecz, ten parking, który tutaj miałby być urządzony na terenie obecnego placu manewrowego, jedno, dwu, lub nawet trzypoziomowy, bo jest to stosunkowo niedroga inwestycja, która pozwoliłaby zlokalizować tam z prawdziwego zdarzenia parking, który rozwiązałby wiele problemów, bo przecież widzimy, co się dzieje w tej chwili, kiedy odbywają się zajęcia w Sopockiej Wyższej Szkole, czy poprzednio w różnych obiektach Gimnazjum Nr 1, te parkingi dookoła są przepełnione. Poza tym koncepcja Pana Dyrektora, żeby ulicę Wagnera na tym odcinku od parkingu do wyjazdu do ulicy Młodzieżowej zrobić jako pieszojezdnię jest, moim zdaniem, bardzo słuszną koncepcją, bo wówczas wyeliminowałoby się ten ruch samochodowy, natomiast tu mamy możliwość poszerzenia.

Mam pytanie do wnioskodawcy, czy Pan wyklucza możliwość przyjęcia tej wskazanej lokalizacji i rezygnuje Pan z inwestycji, jeżeli nie będzie to tak, jak Pan wnioskuje, czyli zajęcie 1/3 tego boiska.

· Pan Serhij Świerko-Kurnosikow – jeżeli zostanie to przesunięte, to muszę zrobić analizy, przedyskutować to przede wszystkim z moją rodziną, bo wydaję pieniądze nie tylko swoje i nic nie robię bez dyskusji w domu. Nie wykluczam tego, że jeżeli zostanie to przesunięte, to nic nie zrobię, po prostu przemyślę jeszcze raz.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – czyli wniosek dotyczący lodowiska opiniujemy pozytywnie pod warunkiem lokalizacji w rejonie istniejącego Parku Wodnego, zgodnie z projektami, które przygotował Wydział Gospodarowania Przestrzenią i Nieruchomościami, nie wchodzi w rachubę posadowienie tego lodowiska na terenie boiska trawiastego.

· Pan Serhij Świerko-Kurnosikow – było tutaj pytanie, dlaczego nie ulica Bytowska. Ta ulica nie, bo rodzic da dziecku pieniądze i ono pieszo dojdzie, z kolei na ulicę Bytowską musi dojechać autobusem lub ktoś musi dowieźć. Ważne jest też to, że to jest na zasadzie marketu. gdzie osoba przyjedzie do jednego obiektu i pójdzie do drugiego obiektu. Żeby to było opłacalne, to miesięcznie musi przyjść 9 tysięcy osób. Godzina ulgowa, tak planuję, 5,-zł dla dzieci do 16.roku życia z legitymacją szkolną, natomiast dla dorosłego 7,-zł, przy takich cenach musi przyjść 9 tysięcy osób miesięcznie.
Komisja Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska wraz z Komisją Rewizyjną pozytywnie opiniuje wniosek dotyczący budowy lodowiska w Chojnicach pod warunkiem lokalizacji w rejonie istniejącego Parku Wodnego zgodnie z projektami przygotowanymi przez Wydział Gospodarowania Przestrzenią i Nieruchomościami.

- 12 za (jednogłośnie).
Przewodniczący Antoni Szlanga – jak wszyscy wiemy zaszczyt spotkał Ratusz, ponieważ jeden 
z jego pracowników został Prezesem Spółdzielni Mieszkaniowej, konkretnie Pan Damian Pilacki. Zwolniło się stanowisko, bowiem Pan Pilacki zajmował się dodatkami mieszkaniowymi i ja chcę zaproponować wniosek do Burmistrza Miasta, wniosek przypominający o wcześniej podjętym wniosku i zapowiedzi Burmistrza o podjęciu takiej decyzji, aby sprawę dodatków mieszkaniowych przenieść do Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej. Uzasadnienie było przedstawiane już kiedyś bardzo szeroko, jest kilka uzasadnień. Po pierwsze, ludzie nie musieliby chodzić tutaj na trzecie piętro, warunki lokalowe są takie, jakie są, w pokoju są osoby, które zajmują się zupełnie innymi sprawami i one miałyby więcej spokoju na pracę merytoryczną. Również Pan Pilacki korzystał z bazy danych, która znajduje się w MOPS, krąg interesantów dodatków mieszkaniowych to jest ten sam krąg interesantów, którzy przychodzą do MOPS-u, w związku z tym ograniczylibyśmy dla tych ludzi to chodzenie.

Komisja Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska wraz z Komisją Rewizyjną wnioskuje, aby prowadzenie spraw związanych z dodatkami mieszkaniowymi powierzyć Miejskiemu Ośrodkowi Pomocy Społecznej w Chojnicach.

- 12 za (jednogłośnie).
Radna Renata Dąbrowska – mam pytanie do Pana Dyrektora Rekowskiego, kiedy zaczyna się budowa ulic z gruzu.

· Dyrektor Jarosław Rekowski – mam nadzieję, że podpisanie umowy zostanie zrealizowane 
w tym tygodniu i w najbliższym czasie prace się rozpoczną, czyli w okresie już niestety letnim będzie ta realizacja.
Ad.3
· Zastępca Przewodniczącego Antoni Szlanga – w punkcie tym przewidziane jest przedstawienie wyników kontroli przeprowadzonej przez zespół kontrolny powołany przez Komisję Rewizyjną w żłobku i przedszkolu. Zespół w składzie: Maria Błoniarz-Górna i Antoni Szlanga przeprowadził kontrolę w tych dwóch jednostkach budżetowych. Ja nie będę chyba czytał całego protokołu, bo jest on do wglądu. W każdym razie, czym się zajmował zespół kontrolny? Zapoznał się z wykorzystaniem środków otrzymanych w ramach dotacji z budżetu miasta w 2008r., stanem wydatków w I kwartale br., stanem technicznym obiektu przedszkola, stanem naboru dzieci na rok szkolny 2009/2010 i zespół proponuje następujące wnioski, jeżeli chodzi o przedszkole: 

1) Przewidzieć w budżecie miasta w IV kwartale 2009r. zwiększenie dotacji uwzględniającej wzrost opłat za nośniki energii w kwotach rekompensujących ich podwyżki oraz zwiększenie funduszu płac o kwoty wydatkowane w związku ze zgonem dwóch nauczycielek. 

2) Stan techniczny przedszkola w pełni uzasadnia projekt budowy nowego przedszkola samorządowego i sprzedaż istniejącego przedszkola wyłącznie na cele przedszkolne. 

To znaczy, myśmy doszli do wniosku, w zespole, że miejsce jest tak doskonałe, że jeżeli znalazłby się chętny na kupno tego przedszkola i chętny na zainwestowanie, żeby to doprowadzić do pełnego stanu używalności, bo ono jest w stanie używalności, tylko tam jest kwestia, tu są zresztą szczegóły techniczne opisane w protokole, dlatego tez odsyłam do jego lektury – kwestia ocieplenia ścian, wymiany stolarki. Nakłady byłyby potrzebne duże. Natomiast, jeżeli byłby chętny, chciałby to kupić i zainwestować, ale wyłącznie na cele przedszkolne. I tak został sformułowany ten wniosek.

I trzeci wniosek:

3) Z uwagi na wykorzystywanie części budynku żłobka na cele przedszkolne w chwili wybudowania nowego przedszkola przywrócić całość tych pomieszczeń do eksploatacji 
z przeznaczeniem na opiekę żłobkową. 

Takie są trzy wnioski, jeżeli chodzi o przedszkole.

Jeżeli chodzi o żłobek, to stan tej kontroli był podobny i wnioski sformułowaliśmy takie:

1) Przewidzieć w budżecie miasta w IV kwartale 2009r. zwiększenie dotacji uwzględniającej wzrost opłat za nośniki energii w kwotach rekompensujących ich podwyżki oraz ewentualne zwiększenie funduszu płac o różnice wynikające z planu i faktycznej podwyżki wynagrodzeń. 

Tu dopowiem – fundusz płac został zwiększony o 3,9% w stosunku do roku poprzedniego – 2008. Natomiast zgodnie z decyzją Burmistrza płace wzrosły o 5%. No z prostego wyliczenia wynika, że będzie to o 1,1% za mało i może wystąpić niedobór. Może, bo to nie musi. 

2) Stan techniczny żłobka, w części budynku eksploatowanej na potrzeby żłobka, należy uznać jako zadowalający, jakkolwiek występuje potrzeba wymiany całej instalacji wodociągowej i kanalizacyjnej. To jest jeszcze instalacja pochodząca z lat 70. Była w takiej technologii a nie innej. To są stalowe rury, dużych przekroi, tak, że to powoduje też określone straty na kosztach eksploatacji. Dalej w tym samym wniosku: W części wykorzystywanej w tej chwili na potrzeby przedszkolne występuje konieczność remontu tarasu od strony placu zabaw [powiem tylko, że on jest w tej chwili kompletnie niewykorzystywany, bo stan techniczny jest taki, że tam dzieci by się pozabijały] oraz remontu sanitariatów dziecięcych. Sanitariaty pochodzące też z lat 70., nie muszę nic więcej tutaj mówić. 
3) Z uwagi na wykorzystywanie części budynku żłobka na cele przedszkolne w chwili wybudowania nowego przedszkola przywrócić całość pomieszczeń do eksploatacji z przeznaczeniem na opiekę żłobkową. 

Czyli jest to dokładne powtórzenie tego samego wniosku, który był w przedszkolu, żeby to przeznaczyć na żłobek. 

Chcę powiedzieć, że wg informacji, którą uzyskaliśmy od Pani dyrektorki żłobka, zapotrzebowanie, gdyby były możliwości przyjęcia więcej dzieci kwalifikujących się do żłobka, to byłaby w stanie utworzyć jeszcze jedną grupę żłobkową. I wtedy, jeżeli będziemy mieli to nowe przedszkole, ma uzasadnienie przeznaczenie tego na przywrócenie funkcji żłobka, bo kiedyś tam był w całości tego budynku żłobek. Później było ograniczenie, teraz występuje konieczność taka, przynajmniej na teraz, na dzisiaj. Za 2 lata, kiedy może będziemy mieli wybudowane nowe przedszkole, może być inna sytuacja. No, na teraz takie wnioski proponujemy Komisji Rewizyjnej, aby to przegłosowa, jeżeli Państwo nie wnosicie uwag i byłyby przedstawione Radzie Miejskiej i Burmistrzowi. 

· Radny Marcin Wenta – prosiłbym o wyjaśnienie drugiego wniosku odnośnie sprzedaży przedszkola. 

· Zastępca Przewodniczącego Antoni Szlanga – sens jest taki – nie inwestujemy sami, jako miasto, bo bardziej nam się opłaca wybudować przedszkole nowe, zwiększamy bazę przedszkolną, przeznaczając to wyłącznie na cele przedszkolne, a inwestor zainwestuje sobie i będzie prowadził przedszkole. 

· Radny Marcin Wenta – ja po prostu chcę widzieć sens w tym, że my budujemy nowe przedszkole, a to przeznaczmy na przedszkole.

· Radny Antoni Szlanga – mało miejsc w przedszkolach się robi. Ja powiem tylko jaka jest sytuacja – na rok 2009/2010 z braku miejsc nie przyjęto do przedszkola 22 dzieci do grupy 
3-latków, 14 dzieci do grupy 4-latków, 10 dzieci do grupy 5-latków i 11 dzieci do grupy 
6-latków. 

· Radny Marcin Wenta – rozumiem, że bardziej nam się opłaca budować nowe przedszkole gdzie indziej, niż to tutaj modernizować, rozbudowywać itd., tak?

· Zastępca Przewodniczącego Antoni Szlanga – tak. Kalkulacja jest taka, że to, co włożylibyśmy w remont tego starego przedszkola, to lepiej wybudować nowe i zwiększyć bazę przedszkolną. 

· Radna Maria Błoniarz-Górna – tym bardziej, że chodzi jeszcze o jedną rzecz – my mamy przedszkole integracyjne, a potem ktoś tam nie musi prowadzić integracyjnych grup. Tam będzie integracyjne znowu na Os. Kaszubskim, niemniej jeszcze jest potrzebna jedna grupa dzieci – oddział specjalny jest potrzebny. 

· Radny Marcin Wenta – czyli tam na pewno będzie przedszkole?

· Zastępca Przewodniczącego Antoni Szlanga – tak. Zresztą, jak Państwo pamiętacie, myśmy przystąpili do sporządzania planu miejscowego, planu zagospodarowania na ten teren z przeznaczeniem na funkcje oświatowe i wtedy tam nikt nie postawi żadnego marketu.

W związku z przeprowadzoną kontrolą przedszkola samorządowego w zakresie wykorzystania dotacji otrzymanej z budżetu miasta w 2008r. oraz perspektywa zmiany lokalizacji przedszkola Komisja podjęła następujące wnioski:

1. Przewidzieć w budżecie miasta w IV kwartale 2009r. zwiększenie dotacji uwzględniającej wzrost opłat za nośniki energii w kwotach rekompensujących ich podwyżki oraz zwiększenie funduszu płac o kwoty wydatkowane w związku ze zgonem dwóch nauczycielek. 

2. Stan techniczny przedszkola w pełni uzasadnia projekt budowy nowego przedszkola samorządowego i sprzedaż istniejącego przedszkola wyłącznie na cele przedszkolne. 

3. Z uwagi na wykorzystywanie części budynku żłobka na cele przedszkolne w chwili wybudowania nowego przedszkola przywrócić całość tych pomieszczeń do eksploatacji z przeznaczeniem na opiekę żłobkową. 

/7 za – jednogłośnie/

W związku z przeprowadzoną kontrolą żłobka samorządowego w zakresie wykorzystania dotacji otrzymanej z budżetu miasta w 2008r. Komisja podjęła następujące wnioski:

1. Przewidzieć w budżecie miasta w IV kwartale 2009r. zwiększenie dotacji uwzględniającej wzrost opłat za nośniki energii w kwotach rekompensujących ich podwyżki oraz ewentualne zwiększenie funduszu płac o różnice wynikające z planu i faktycznej podwyżki wynagrodzeń. 

2. Stan techniczny żłobka, w części budynku eksploatowanej na potrzeby żłobka, należy uznać jako zadowalający, jakkolwiek występuje potrzeba wymiany całej instalacji wodociągowej i kanalizacyjnej. 

W części wykorzystywanej w tej chwili na potrzeby przedszkolne występuje konieczność remontu tarasu od strony placu zabaw oraz remontu sanitariatów dziecięcych. 

3. Z uwagi na wykorzystywanie części budynku żłobka na cele przedszkolne w chwili wybudowania nowego przedszkola przywrócić całość pomieszczeń do eksploatacji 
z przeznaczeniem na opiekę żłobkową. 

/7 za – jednogłośnie/
Z uwagi na wyczerpanie porządku wspólne posiedzenie komisji zakończono.
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